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Terror I necJza w Jugostowi:
Wstrzqsajqce opowiadanie australijskiego lekarza
o ‘ ” i walce Jugosłowian przeciw reżimowi Tito
Podziękowanie
Prezydentowi RP

za pomoc 
w odzyskaniu 
monstrancji

WARSZAWA. (PAP). — 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
otrzymał od ks. mgr. J. Bro
dzińskiego, ' proboszcza parafii 
Mokrsko koło Wielunia, pis
mo następującej treści:

EKSCELENCJO — PANIE 
PREZYDENCIE!

Mam zaszczyt w imieniu 
rozradowanej paraiii i włas
nym, podziękować Waszej 
Ekscelencji, Panie Prezyden
cie, »a łaskawą interwencję 
w sprawie odzyskania rewin
dykowanej z Niemiec mon
strancji.

Ufność w życzliwe popar
cie Pana Prezydenta, o które 
prosiłem na audiencji w dniu 
1 września 1949 r., błyskawi
cznie została zrealizowana i 
odzyskana monstrancja jest 
już w posiadaniu parafii 
Mokrsko.

Jestem szczęśliwy-, że przy
padł mi honor powiadomie
nia Go o tym i wyrażenia 
Mu uczucia zbiorowej wdzię
czności za Jego dobroć i życz 
liwość.

Ks. mgr. J. Brodziński 
pioboszcz.

LONDYN (PAP) — Poniżej zamieszczamy fragmenty wywia
du, udzielonego londyńskiemu „Daily Worker” przez lekarza au
stralijskiego — D-ra Jury, który pracował przez 16 miesięcy w za- 
grzebskim instytucie higieny.

oświadczy!„Jugosłowianie — 
dr Jury — są jak najbardziej nie
zadowoleni z reżimu Tito, rządzą
cego wyłącznie przy pomocy ter
roru i wojennej dyktatury. Tito 
nie cieszy się już wpływami wśród 
szeroKich mas społeczeństwa. Pod
trzymuje go jedynie uprzywilejo
wana kasta oficerów, bonzowie 
partyjni, wyżsi urzędnicy i korpus 
dyplomatyczny. W ciągu ostatnie
go miesiąca objechałem większą 
część Jugosławii i mogę stwierdzić 
z pełnym poczuciem odpowiedzial
ności, że nie spotkałem ani jedne
go człowieka, który powiedziałby 
choć jedno dobre słowo o obec
nym reżimie".

Jury doszedł do przekonania, 
że Biuro Informacyjne Partii Ko
munistycznych i robotniczych po
siada w Jugosławii znaczną ilość 
zwolenników, w tym większość po
litycznie wyrobionych osób

Mówiąc o metodach terrorysty
cznych z których pomocą Tito u- 
trzymuje się przy władzy, dr Jury 
oświadczył, że w samym Zagrzeb. , 
aresztuje się miesięcznie 50 do 100 
osób.

Na terenie całego państwa za

łożono gęstą sieć obozów koncen
tracyjnych. W samym Zagrzebiu 
istnieje specjalne więzienie dla 
osób, oskarżonych o działalność 
polityczną, zaś na peryferiach mia 
sta utworzono obóz koncentracyj
ny — Kaisewica.

Dr Jury podkreślił, że 5-letni 
plan rządu jugosłowiańskiego za 
łamał się.

Od chwili przyjazdu d-ra Jury 
do Jugosławii stopa życiowa ob
niżyła się o 50 proc. przede wszyst 
kim na skutek wzrostu cen.

Dobrowolna praca — podkreś
lił Jury — która dawniej wywoły 
wała taki entuzjazm w całym kra 
ju, przemieniła się w pracę przy
musową pod groźbą zwolnienia. Od 
wygłodzonych i wyczerpanych ro
botników żąda się nie tylko 8-go- 
dzinnej dziennej pracy, lecz po
nadto 5 do 10 godzin „dobrowolnej 
bezpłatnej pracy, zazwyczaj przy 
robotach ziemnych.

W imię prawdy i religii
Deklaracja Chrześcijańskiej 

Rady Ekumenicznej
WARSZAWA (PAP). Jak już 

poda waliśmy, delegacja Chrześci
jańskiej Rady Ekumenicznej w 
Polsce została ostatnio przyjęta 
przez premiera Cyrankiewicza. 
Delegacja złożyła premierowi de
klarację, w której czytamy m. 
in.:

„Trzy ważno wydarzenia za
szły iv ostatnim czasie w dziedzi
nie polityczno - kościelnej, mia
nowicie ogłoszenie uchwały Wa
tykanu, dekret Rządu Rzeczypos
politej o ochronie wolności sumie
nia i wyznania oraz list papieża 
do biskupów polskich. Wydarze
nia te w imię prawdy oraz do
bra religii i Państwa wymagają

Za zbrodnie zdrady narodu
księża-agenci gestapo skazani na śmierć

Motetu y wyroku w łódzkim procesie

Przemówienie radiowe 
ministra Rolnictwa

WARSZAWA. (PAP).----Mini
ster Rolnictwa i R. form Rolnych 
— Jan Dąb - Kocioł, wygłosił w 
dniu 15 bm. z okazji rozpoczyna
jącego się nowego roku szkolne
go przemówienie radiowe do mło 
dzieży szkół rolniczych.

Kim jest „prezydent" Heuss?
BERI IN. (PAP). — Demokra

tyczna prasa niemiecka cytuje 
fragmenty z artykułów „prezy
denta” Trizonii Heussa, zamiesz
czonych w prasie hitlerowskiej- 
W 10 rocznicę agresji hitlerow
skiej na Polskę dzienniki przypo
minają artykuł Heussa, aprobu
jący najazd hitlerowski na Polskę 
i hitlerowskie metody prowadze
nia wojny. W ciągu ostatnich JO 
lat Heuss nie zmienił swych po
glądów. W wywiadzie, udzielo
nym dziennikowi „Westdeutsche 
Zeitung” (organ chrześcijańskiej 
demokracji) Heuss powtórzył an
typolskie hasła rewizjonistyczne 
I zaatakował oranice polskie.

BONN. (PAP) — Frakcja par
lamentarna partii komunistycz
nej opublikowała deklarację, w 
której stwierdza, że „prezydent" 
Trizonii jest przedstawicielem 
niemieckiego i zagranicznego ka
pitału monopolistycznego. Wybór 
jego stanowi prowokację sod 
adresem tych Niemców, którzy 
Szczerze dążą do ugruntowania

USA retire skórę
kosziem

swych satelitów
LONDYN (PAP). Omawiając 

Wyniki konferencji waszyngtoń
skiej „Daily AVorker“ pisze, że 
istotne jej znaczenie p0kfia, na 
tym, iż Stany Zjednoczone próbu
ją. ratować własną skórę kosztem 
swych sate!it.ńw. Stany Zjedno
czone posuwała. sie powoli, lecz 
nieubłaganie hu gLbokie-'", kry
zysowi gospodarczemu. Wgszyn- 
ton usśhtje złagodzić! letł kruztjs 
kosztom znlażwuch od siebie kra
nów. Londyn natomiast w zswKa.ii 
ta mikroskopijne mtepM-wa egcą 
dz!/ sie na jeszcze większe uza
leżnienie sir od. Waszyngtonu. 
Na tym polega istotne znaczenie 
konferencii waszyngtońskiej i ci 

pisze dziennik — którzy ukrv- 
'”am. ten fakt przed nncodem 
brytyjskim _ sa zdrajcami.

2
czas zimowy

WARSZAAVA fPAP) — Mini- 
*ł®r Adminisfr. Publicznej zarza- 
r,ł Wnrowadz.enie czas" zimowe- 

7- dniem 2 października rb.
W związku z tvm należy w no- 

rT- sokoły 1 naźdriernikh na nie- 
fc',lp!ę 2 października br. o godzi- 

"( 3 cofnąć wskazówki zegarów 
jedną godzinę

pokoju i do postępu społeczne
go.

Adenauer
„kanclerzem“ Trizonii

BONN. (PAP). — 73-letni przy
wódca CPU dr Conrad Adenau
er został wybrany w czwartek 
przez Bundestag „kanclerzem” 
Trizonii. Wybór nastąpił 202 gło
sami przeciwko 142. 44 posłów
wstrzymało się od glosowania, 
jeden głos unieważniono, a 13 
członków Bundestagu było nie
obecnych.

ŁÓDŹ. (PAP). — Jak już podawaliśmy wczoraj — w to
czącym się od szeiegu dni w Łodzi procesie przeciwko dwóm 
księżom — agentom gestapo — Romanowi Gradolewskiemu i 
Alojzemu Hoszyckiemu, zapadł wyrok skazujący obu oskarżo
nych na karę śmierci i pozba wienie obywatelskich praw ho
norowych na zawsze. AV obszernych motywach sąd stwierdził, 
iż przewód sądowy w całej rozciągłości dowiódł obu oskarżo
nym zbrodni zdrady narodu, pełnienia przez nich funkcji konfi
dentów gestapo i wydawania władzom niemieckim członków orga
nizacji konspiracyjnych oraz o sób słuchających radia zagra
nicznego.

Określając główne cele zabor
czej wojny imperialistycznej, roz 
pętanej przez faszyzm hitlerow
ski, sąd stwierdza w motywach,
że niepoślednią rolę w realizacji 
polityki niemieckiej, zmierzającej 
do opanowani® terenów położo
nych na wschód od Rzeszy i wy
niszczenia ludności zamieszkują
cej te tereny — spełnić mieli, w 
myśl założeń hitlerowców, na 
terenach Polski i spełniali reak
cyjni księża w rodzaju oskarżo
nych. Nie bacząc na interes na
rodowy, zgodnie ze swym wro
gim nastawieniem do wszystkie
go co postępowe, i związane z 
interesem szerokich mas ludo
wych, ci reakcyjni księża zwią
zali się z najstraszniejszym wro
giem ludzkości, by nie dopuścić 
do rozbicia faszyzmu.

Znaczna, patriotyczna część du 
chownych — podkreśla sąd w 
motywach wyroku — wypowie
działa się stanowczo przeciwko 
jakimkolwiek ustępstwom na

piel; w obozach koncentracyj
nych i ginęli z rąk siepaczy hit
lerowskich.

Przewód sądowy wykazał jas
no, do której grupy duchowień
stwa należeli obaj oskarżeni, w 
postępowaniu swym posunęli się 
oni jeszcze dalej niż inni. Wy
rzekli się swej narodowości, a 
następnie oddali się na usługi 
krwawego gestapo — niemieckiej 
tajnej policji.

Przechodząc do oceny prze
stępstw oskarżonego ks. Roma
na Gradolewskiego, sąd stwier
dził, że główną pobudką jego 
przestępczego działania był® chęć 
łatwych zysków, wrogi stosunek 
do narodu polskiego, do wszyst
kiego co postępowe, jak również 
nienawiść do Związku Radziec
kiego

Wydawanie patriotów
Jednym z takich agentów, zwer-

rzecz okupanta. Księża ci cier- bowanych przez osk. Gradolew

skiego do pracy w gestapo był 
drugi oskarżony — Alojzy Ko
szycki.

Gradolewski roztoczył przed 
nim obraz swej wielkiej władzy 
jak również wpoił przekonanie, że 
wojna skończy się niewątpliwie 
pełnym sukcesem hitlerowskich 
Niemiec. Hoszyckl urzeczony za 
szczytami, które może osiągnąć, 
podpisał zobowiązanie koniiden- 
ckie i przystąpił do „pracy", zgod
nie z zaleceniami oskarżonego 
Gradolewskiego, konspirując się 
bardzo dokładnie, na co wpłynął 
fakt zastrzelenia z wyroku organi
zacji podziemnej innego renegata 
— ks. Białeckiego. Meldunki skła
da do gestapo za pośrednictwem 
ics. Gradolewskiego, podpisując 
je swym imieniem zakonnym „Ja
cek". Ks. Hoszycki sporządza do
nosy na pracujących w konspira
cji księży-patriotów, Tokarka i Ja
roszka, denuncjuje Kamińskiego, 
Wendlerów, Hildebrandów za słu
chanie zagranicznych audycji ra
diowych. ■ Ludzie aresztowani nie 
wiedzą kto ich zdradził.

AVszystkie te przestępstwa prze
wód sądowy udowodnił w całej 
rozciągłości, -wykazując winę za
równo osk. ks. Gradolewskiego, 
jako inspiratora ł głównego wino
wajcę zbrodni, jak również ks. 
Hoszyckiego, który ściśle z nim 
współpracował.

Dla tych powodów sąd, zgod
nie z dekretem o karach na hi
tlerowskich zbrodniarzy wojen
nych, wymierzy! najwyższą karę 
obu oskarżonym.

noświetlenia i oceny ze strony 
Chrześcijańskiej Rady Ekumeni
cznej w Polsce jednoczącej nie 
rzymsko - katolickie wyznania 
chrzęści j ańskie.

W związku z powziętą przez 
Watykan uchwałą zawierającą 
groźbę ekskomuniki za przekon i- 
nia społeczno - polityczne oświad
czamy jednomyślnie, że stosowa
nie klątwy oraz innych podob
nych środków irepresji, używa
nych nieraz przez papieży w bez
względnej walce z władzą świec
ką, o supremację Kościoła nad. 
Państwem, jest niezgodne z du
chem Ewangelii oraz z zasadami 
chrześcijaństwa.

Pismo św. bowiem jasno i wy
raźnie rozgranicza pomiędzy obo
wiązkami człowieka względem 
Boga a obowiązkami jego wzglę
dem Państwa. („Oddawajcie, to 
jest cesarskiego, cesarzowi, a co 
jest Bożego — Bogu“).

Toteż nie znajdujemy w Ewan
gelii żadnego wskazania, które 
by wzbraniało nam przynależno
ści do stronnictwa politycznego 
realizującego zasadę sprawiedli
wości społecznej i pokoju między 
narodami.

7, gruntu fałszywe jest twier
dzenie listu papieskiego, że Koś
ciół rzymski w Polsce me korzy
sta z wolności, że nauko, religii 
Polsce jest zakazywaim, że rrh- 
gia rzymsko - katoheka jako, ta
ka jest przedmiotem ataków i 
prześladowań,- że chorym w szpi
talach czy więzieniach odmawia 
się pociechy religijnej itp. _

Musimy z naciskiem stuferdzić, 
— głosi deklaracja — se, hierar
chia rzymska w Polsce Ludowej 
nie tylko utrzymała swój przed
wojenny majątkowy stan posia
dania, ale go znacznie rozsze
rzyła.

Z największym uznaniem. — 
czytamv w końcu deklaracji —* 
powitaliśmy ogłoszenie dekretu o 
wolności sumienia i wyznania, za
pewniającego wszystkim wyzna
niom nie tylko pełną swobodę re
ligijną, lecz także skuteczną o- 
bronę przeciwko wszelkim dyskry 
minacioni. Jesteśmy przhkona.m, 
że dekret, energicznie i wytrwale 
wprowadzony - w życic, uniemożli
wi wrogom postępu nadużywanie 
religii do podmywania podstaw 
Państwa i zatruwania ducha wol
ności oraz przyczyni stę. do zes
polenia narodu polskieao vj wiel
kim dziele odbudowy kroju oraz 
budowy Polski Ludowej“.

ÜSIEZ1 PALLOTYNI CHCĄ WYflEZC ORGANY
z kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku

Protest przedjoojennjjcli działaczy Polonii Gdańskiej
Do redakcji naszej wpłynął list, 

który zamieszczamy bez komen
tarzy:

Od 1922 roku ustanowiono dla 
obszaru ówczesnego t. zw. Wol
nego Miasta Gdańska oddzielną 
administrację kościelną rzymsko
katolicką, którą podczas intromisji 
pierwszego biskupa we wrześniu 
1926 roku, stosownie do zabiegów 
przedstawicieli ludności niemiec
kiej i zgodnie z zarządzeniem Wa 
tykanu — nazwano diecezją guań 
ską. Tym sposobem niendeccv za
borcy dążyli do całkowitego wy
narodowienia katolickiej ludności 
polskiej — przez german row ante 
jej za pomocą ambon/ i konfe
sjonału. Polonia gdańska, widząc 
w nowej administracji kościelnej 
wielkie niebezpieczeństwo dla sie
bie, — urządziła ze składek na
szego społeczeństwa oddzielny ko 
ściół pod wezwaniem św. Stani
sława Biskupa we Wrzeszczu, za 
Polskim Domem Akademickim. 
Ponieważ jednak świątynia ta nie 
wystarczała potrzebom duchow
nym licznej Polonii gdańskiej, — 
przystąpiono w 1929 roku do bu
dowy drugiego kościoła pod wez
waniem Chrystusa Króla, przy dzi 
siejszej ul. ks. Franciszka Roga
czewskiego, na przedmieściu Sie- 
dlic. (boczna od ul. Gen. Świer
czewskiego). W 1934 roku ukoń
czono w większej części budowę 
kościoła Chrystusa Króla, które
go . proboszczem aż do wybuchu 
ostatn:ej wojny był ks. Fr. Roga
czewski (zamęczony następnie w 
oboz'e fc^nrrn^racvjnym w Stuft 
iiofie) W 193! roku sicdeczeńst 
wo polskie w Gdańsku przystąpi

ło do zbierania składek na ufun
dowanie organów do wspomnia 
nego kościoła.

„Zakład
wychowawczy“
Zaborcy niemieccy., chcąc 

złamać samoobronę Polonii 
gdańskiej przed zniemczeniem 
jej przez nową diecezję gdań
ską — sprowadzili do Gdań
ska zakon księży Pallotynów z 
prowincji Limburgia, należą
cej do Rzeszy niemieckiej. Pal 
lotyni niemieccy, do których 
przystąpiło dwóch księży po
chodzenia polskiego — wybu
dowali we Wrzeszczu, przy 
dzisiejszej Alei Marsz. Rokos
sowskiego wielką kaplicę i in
ne pomieszczenia, w których 
rn. in. założyli szkołę j „zakład 
wychowawczy”, celem osobli
wego kształcenia w duchu nie
mieckim polskiej dziatwy, oder
wanej od naszej społeczności 
różnymi sposobami, w czym 
wielką rolę odegrali wspomnia
ni dwaj księża, oddziaływujący 
na sterroryzowanych Polaków. 
Ażeby uniemożliwić ufundowa
nie organów dla polskiego ko
ścioła Chrystusa Króla. Pallo
tyni niemieccy znanymi pow
szechnie metodami wyłudzali 
od Polaków dary pieniężne i 
w 1934 roku, z krwawicy pol
skiej — uruchomili nowe or
gany.

W 1940 roku hitlerowscy za
borcy, rozbudowując Akademię 
lekarska, celem urządzenia fa

bryki mydlą z tłuszczu ludz

kiego, z ciał ofiar zbrodni hi
tlerowskich — zajęli wszystkie 
budynki niemieckich Palloty
nów, przesiedlając ich do ko 
ścioła Chrystusa Króla dokąd 
też ci mnisi zabrali z sobą or
gany.

Nowi Pallotyni
Po wojnie, na miejsce Palloty

nów niemieckich przybyli do ko
ścioła Chrystusa Króla Pallotyni 
z jednego z. klasztorów w Polsce 
Księża ci nie zdołali jednak zjed
nać sobie ludności polskiej, która 
nie mogła się pogodzić z ich dzi
wnymi posunięciami, czego dowo
dem jeden z rażących faktów: w 
kościele Chrystusa Króla sporzą
dzona została przed wojną cenna 
polichromia przez polskiego arty
stę - malarza, przedstawiającą m. 
in. okazale figury świętych i kró
lów polskich; niemieccy Pallotyni, 
zajęci innymi sprawami pozosta
wili tę polichromię, zamieniając 
jedynie napis: „Przyjdź królestwo 
Twoje" — na łaciński, natomiast 
ich następcy, Pallotyni z Polski 
— zamazali wszystkie figury i po
psuli kompozycję polichromiczną. 
Nic też dziwnego, że Polacy gdań
scy, zżyci z kościołem Chrystusa 
Króla — wyrażają swe oburzenie 
pod adresem księży Pallotynów — 
którzy chociaż pochodzą z Polski 
w sprawie polichromii, zmienia
jąc ją samowolnie i bezmyślnie — 
postąpili bynajmniej nie po pol
sku.

Gorący apel
Pragnieniem Polonii Gdań

skiej jest, aby*kośció! Chry 
stusa Króla v,raz z organami, 
zakupionymi za pieniądze na
szego społeczeństwa — pozo
stał pomnikiem narodowym i 
świadectwem walki żywiołu poi 
skiego z nawałą niemiecką w 
Gdańsku. Toteż prosimy władze 
wojewódzkie o udaremnienie 
wywiezienia organów przez księ 
ży Pallotynów (i przez kogo
kolwiek), który — jak się do 
wiadujemy — zamierzają osiąść 
pod Chełmnen w woj- pomor
skim. — Powołujemy się rów
nież na zarządzenie władz mi
nisterialnych, zabraniające wy
wozu wszelkiego mienia z Ziem 
Odzyskanych do innych woje
wództw. Ponieważ wspomniane 
organy nie są mieniem ponie
mieckim — czego dowodzą na
sze źródłowe dowody, zawarte 
w niniejszym proteście — po
winny one pozostać w zbudo
wanym przez społeczeństwo poi 
skle kościele Chrystusa Króla 
w Gdańsku.

Grupa działaczy przedwojennej 
Polonii Gdańskiej:

ŁUKASZ KAŹMIERCZAK 
Gdańsk, AVienawskiego 11 
WOJCIECH JED WAE SKI 

Gdańsk, Zaroślak 34 
BERNARD MILEAVSK1 

Sopot, Stalina 795 
FRANCISZEK SEDZICKT 

Wrzeszcz. Jaśkowa Dolina 3 —7 
TADEUSZ TYLEWSKI 

Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 3 —2 
AUGUSTYN PERSZON 

Gdańsk, Górka 14 — 13 
KAZIMIERZ BANAŚ - PURAVJN 
Wrzeszcz, Jaśkową Dolina 3 —3

Polarw wracaią
do Ojczyzny
WARSZAWA (PAP). AV okre

sie jesiennym nasilenie renatria- 
eji i. reemigracji nie słabnie.

17 tych dniach przybył na, Dol
ny Śląsk do Międzylesia trans
port £60 repatriantów polskich z 
Belgii.

Z Berlina powróciło 12 hm. 500 
rknatriantów polskich, zaś -4 b. 
m. mc. powrócić specjalnym trays 
portem 1»0 reemigrantów z Lip- 
sl:a, w radzieckiej strejie okupa
cyjnej Niemiec.

■2X bm. udaje się va teren bry
tyjskiej i amerykańskiej stre.fv^ 
okupacyjnej w Niemczech polski 
pociąg repatriacyjny, który przy
wiezie około 500 Polaków.

Transatlantvk „Batory“- który 
12 października br. zawinie do 
portu Halifax w Kanadzie, _ przy
wiezie stamtąd grupę reemigran
tów polskich.

Talte'a. linowa
1. Gw.-Wisla 16 22:10 40:19
2. Kolejarz 16 22:10 43:28
3. Polonia (W) 16 21:11 35:21
4. Cracovia 16 21:11 31:22
5. Górnik 16 18:14 2876
6. AKS 16 16:16 28.34
7. Warta 16 15:17 25; 25
8. ŁKS 16 14:18 34:39
9. Ruch 16 13:19 31:39

10. Lechia 16 11:21 25:45
11. Legia 16 10:22 23:33
12. Polonia Byt. 16

X
9:23 22:33

Sprawozdanie z meczu ŁKS — Le- 
chi a na str. 2.

Wyniki ligowe
Leclńa - ŁKS 2:1 (1:1) 
Polonia — Letria 2:1 (1:0). 
Wisla — Cracovia 0:0 
Kolejarz —."Waria 2:° (1:2) 
R iiołi — AKS 5:2 (1 1). 
Górnik — ’alotiia P>) 0:>

(0:2)».
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16. 9. 193ÖT
16. 9. 1939 jest dniem zupełne

go rozkłada i dezorganizacji więk
szych jednostek polskich. Poszcze
gólne dywizje i oddziały walczą 
na własną rękę. Nie ma- już w 
istocie dowodzenia na szczeblu 
armii czy frontu.

Nad Bzurą oddziały niemieckie 
przystępują do natarcia na wszy
stkich odcinkach frontu otoczo
nych armii „Toruń“ i „Poznań“. 
W wyniK-u natarcia zostaje zła
many cały system obrony.

Jeden z niemieckich oddziałów 
wdziera się głęboko w pozycje poł 
skie, dochodząc do miejsca posto
ju sztabu annii — wynikiem te
go jest całkowity chaos w dowo
dzeniu. Los otoczonych armii zo
stał przypieczętowany — ich cał
kowite zniszczenie jest tylko kwe- 
stią czasu.

TV tych warunkach upada cał
kowicie fikcyjny plan obrony tzw..
rumuńskiego przedmościa“. 1 

bryg. mot., która otrzymała w u- 
biegłym. dniu rozkaz marszu w 
kierunku przedmościa, nie zasta
nie już naczelnego dowództwa na 
ziemi polskiej. Rydz-Śmigły cze
ka biernie na rozwój wypadków, 
przygotowując, się do przekrocze
nia granicy.

Organizm państwowy Polski i 
jej siły zbrojne w zasadzie już 
nie istnieją. Trwa bohaterska 0- 
brona Warszawy, broni się twier
dza Modlin, Brześć i odizolowane 
od początku wojny oddziały obro
ny Wybrzeża, zepchnięte przez 
Niemców na Półwysep Helski.

Jest jasne, że już nic nie zdoła, 
zmienić biegu kampanii wrześnio 
wej. Żadna nawet największa po
moc sojuszników zachodnich nie 
uchroni resztek rozbitej armii 
polskiej od klęski. Zresztą Anglia 
i Francja nie kwapią się bynaj
mniej do udzielenia jakiejkolwiek 
pomocy. Na zachodzie trwa ,,sie
dząca wojna“ na linii Maginota. 
Komunikaty radia paryskiego do- 
wszą o... potyczkach patroli, w 

których wyniku wzięto do niewo
li... S żołnierzy niemieckich.

V'AIP ĄWtff- '»W*» ;#•»*<>
o -wyższą kulturę produkcji

Kolektyw portu Żdanow postanowił stać się przodującym 
w zakresie kultury pracy i produkcji, czystości i porządku. W 
odniesieniu do przełaaunku statków postanowiono zastosować 
przyśpieszane _ metody pracy izmniejszyć o 50 proc. okres prze
stojów pływających jednostek.

W porcie rozwija się współza
wodnictwo socjalistyczne 7. wy
korzystaniem twórczej inicjatywy 
masy robotniczej i popieraniem 
indywidualnych nowatorów. Pro
pozycje robotników są skrupulat
nie badane przez personel tech
niczny oraz na naradach technicz 
nych. Obok uporządkowania i 
rozbudowy terenów pracy, zwró
cono baczną uwagę na doprowa
dzenie do porządku mieszkań 1 
osiedli robotniczych.

Zespoły komsomolskie w por
cie Żdanow podejmują gorąco 
inicjatywę Woroszyna, majstra 
Moskiewskiego Kombinatu Manu 
faktury, który pierwszy zapropo
nował współzawodnictwo o pod
niesienie kultury produkcji o 
czystość i schludność miejsca 
pracy. Wśród postanowień kom
somolców portu Żdanow figuru
ją następujące: codzienne uprzą
tanie składów 1 całego terenu 
portu, doprowadzenie lepszego 
światła, dbałość o techniczną 
sprawność maszyn, konserwacji

młodzieży robotniczej, których za 
daniem będzie dopilnowanie wpro 
wadzenia w życie powziętych po
stanowień.

Wezwanie zespołu portu Żda

now do wszystkich marynarzy 1 
portowców do rozwinięcia szer
szego współzawodnictwa o wyż 
szy poziom kultury w przedsię
biorstwach, znalazło gorący od
dźwięk wśród portowców lenin- 
gradzkich.

Pierwsi odezwali się ładowacze 
z przodownikiem pracy Jastreb- 
kowem na czele. Rozważywszy 
odezwę Żdanowców ładowacze

Obt iżka frachtów z Gdyni 
do portów Morza Czerwonego

Konferencja żeglugowa Porti podsży toivaro-wej, może spoivodo 
Sudan Conference obniżyła ostat-\wać dalszy wzrost podaży tych to
nio dodatek strefowy, t. zw. ran
ge z portów Gdańsk — Gdynia 
do portów Morza Czerwonego o 
25 sh., to znaczy, że range wyno
si obecnie 20 sh. Uzyskano rów
nież obniżkę dodatku w poważnej 
wysokości do portów tureckich, 
Izraelu i Syrii oraz do portów 
Morza Czarnego.

Obniżka ta, będąca doicodem 
zwi ększaj ących. . _ . . . „ , się stosunków

dźwigów Up. Powstają specjalne handlowych Polski z krajami Bli- 
brygady inspekcyjne złożone zlskiego Wschodu i wzrastającej

Nowych 55 adeptów
spedycji portomej

Zorganizowany przez gdyński oddział Hartwiga kurs spedycyj
na - Portowy dla pracowników Hartwiga, spedytora i central 
handlu zagranicznego z głębi kraju — został zakończony. W ciągu 
miesiąca słuchacze zapoznali się teoretycznie i praktycznie z ob
szernym wacnlarzem zagadnień związanych z pracą spedytora 
portowego.

RUCH STATKÓW

Nazw* Makler Ga dun Skąd
Octnd

od dnia 14. 9 godz. 15.00 
do dnia 15. 9 godz, 15.00

GDYNIA: — na wejścia:
Theodor al. TB. b
tJlsnes nor. ^gmor fdr. 250
Katrina fin. Navig. -
Riazan radź. -
Jowisz poi. Dalmor (rb, 152
Lewant poi. GAL dr. 850

— na wyjścia:
Kenton ang. IB w. 1336
Uran *poI. )a!mor P-
Hilversum hol. Navig. w. 6087
Verkhojansk w. 3198

radź.
Merkury poi. Dalmor P.
Harald dun. Gama dr. 332
Nils Sture szw.ft Baltica P.
GDAŃSK: — na wejścia:
Aica fin. Navig.
Wm. Th. Mallin >.

fin.
Carelia fin. Baltica p.
Charkow radź. \Tavig, P-

- na wyjściu:
Elizabeth al. ta >k.
Advance fin. \Tavig, cs. 2735
Polaris szw. 3aitica t> 150
Erisia hol. ,, 79 z.*
Lewant poi. 3 AL Ir.

LEGENDA: p. -- pusty dr, —

I Lubeka 
I Finlandi

poi.
(Gdańsk

Francja 
na poi. 
Holandia 
■Yindawa

na poi.
Dania
Szwecja

■Idy ni a 
•Copenb.

folding

■ij. Tamizy
Helsinki
Szwecja
Londyn
Gdynia

w. — węgiel, gaz. — gazolina, b. —
bunkier, rb. — ryby, pk — podkiady ko
lejowe.

Ok. 30 wykładowców dało kur
santom w jasnym, zwięzłym skro 
cie. cały zakres wiedzy portowej, 
przekraczający nieraz możliwości 
chłonne słuchaczy, którzy obok 
pracy na wykładach odbywali w 
porcie praktyki, nieraz w ciągu 
nocy 'współpracując z ekspedien
tami portowymi w Gdyni czy No
wym Porcie.

Na kurs zapisało się 62 słucha
czy, z czego egzaminy zdało 55 
słuchaczy, w tym 10 z wyróżnie
niem. Wśród najlepszych, wyróż
nionych sbj.chac.zy znaleźli się 
przede wszystkim pracownicy 
przedsiębiorstw z Wybrzeża, z 
Gdańska, Gdyni, Ustki, Kołobrze
gu i Szczecina, na dalszych zaś 
miejscach znaleźli się dwaj słu

chacze z Warszawy i jeden z 
Rzeszowa. Po zdaniu egzaminów, 
słuchacze otrzymali tymczasowe 
zaświadczenia, które w najbliż
szym czasie zostaną wymienione 
na oficjalne świadectwa Centr. 
Urzędu Szkolenia Zawodowego.

Kurs odbywał się w Szkole Po
wszechnej, nr. 23 w Gdyni, gdzie 
■.eż — dzięki rzeczowemu stosun
kowi Kuratorium — kursanci 
znaleźli noclegi. Wyżywieniem 
służyła stołówka Hartwiga za 
1.400 zł miesięcznie. . Dzięki po
mocy, jaką organizatorzy kursu 
otrzymywali od władz szkolnych 
i miejskich, kredyty na kurs zo
stały wyzyskane tylko w 50 proc., 
dając Państwu pokaźną sumę o- 
szczędności. (ani)

warów dla Bliskiego Wschodu 
przez porty polskie, szczególnie 
toicarów tranzytowych, (am)

Centrala dla spraw 
żeglugi i transportu 
w Niemczech Wsch.
Niemiecka Komisja Gospodar

cza w radzieckiej strefie okupa
cyjnej, powołała do życia insty
tucję prawno - publiczną pod na
zwą „Niemiecka Centrala d(a 
Spraw Żeglugi i Transportu“. 
Centrala ta jest przedsiębiorst
wem państwowym z siedzibą w 
Poczdamie.

Transport na wszystkich dro
gach wodnych strefy radzieckiej i 
Wielkiego Berlina, oraz trauspoTt 
osobowy, towarowy i przeładunki 
w portach podlegać będą Centra- 
1- Jednocześnie przejmuje ona 
wszystkie towarzystwa żeglugo
we, porty żeglugi wewnętrznej, 
magazyny przeładunkowe oraz 
wszystkie środki transporcowe od 
instytucji znacjonalizownnych lub 
publicznych, między innymi „Spół 
dzielnię Żeglugi Wewnętrznej“ o- 
raz dyrekcję dróg wodnych „Ber
lin — Magdeburg — Drczdno i 
Szweryn“ z siedzibą w Berlinie. 
Mienie i urządzenie spółdzielni 
przejmie na własność „Niemiecka 
Centrala dla spraw Żeglugi i 
Transportu“.

Centrala ureguluje też wszel
kie sprawy między przedsiębior
stwami prywatnymi na podstawie 
umów dotyczących transportu, 
przeładunku i magazynowania to 
warów. (MAP)

postanowili usunąć wszystkie bra 
ki i nieporządki w terenie swojej 
pracy, wpłynąć na jej jakość : 
na warunki higieniczne, w któ 
rych pracuje i mieszka robotnik.

Za ładowaczami podobne uch 
wały powzięli mechanizatorzy 
brygady znanego mechanika Kon 
stantego Szarapowa, którzy zo 
bowiązali się utrzymać swe dźwi
gi we wzorowej czystości i po
rządku, jak również bardziej dbać 
o estetyczny wygląd miejsca pra
cy. Podobne decyzje powzięły 
dalsze grupy pracowników porto
wych.

W porcie odeskim odezwa Żda
nowców również została przyję
ta bardzo gorąco. Rozwinęło się 
współzawodnictwo o czystość 
schludność miejsc j narzędzi pra
cy. Analogiczne wiadomości do
chodzą z portu w Rydze.

X
Inicjatywa portowców radziec 

kich godna jest szczególnej uwa 
gi portowców polskich. Na od
cinku podniesienia kultury pracy 
w portach polskich jest wiele do 
zrobienia — t to stosunkowo nie
wielkim kosztem.

Czas poważnie zabrać się do 
tego. (M. L.)

„Wega“ w remoncie
Trawier rybacki „Wega”, który 

na skutek poważnego defektu sil
nika odpad! z połowów śledzio
wych w pełni sezonu, znajduje się 
już na stoczni, która przeprowadza 
remont.

Prace postępują szybko na
przód, toteż można przypuszczać, 
iż „Wega" weźmie jeszcze udział 
w końcowej części tegorocznych 
połowów śledziowych. Najprawdo
podobniej „Wega” wyjdzie na po
łów już z początkiem październi
ka br. tam)

Z połowów śledzi 
wracają

tolskie trawlery
Dnia 15 bm. powrócił z dru

giego kolejnego rejsu śledziowego- 
największy polski trawler rybacki 
„Jowisz", przywożąc 170 t ryby, 
głównie śledzi. Większość śledzia 
została przez załogę zasolona w 
beczkach, co przyczynia się do 
przyśpieszenia wyładunku i zumiej 
sza pracę magazynów, ponadto po
zwala na pozostawienie w ładowni 
większej ilości ryby i lepsze wy
korzystanie posiadanego zapasu 
lodu.

Ostatnio doskonałymi połowa
mi mogą pochwalić się załogi tra
wlera „Merkury", który przy
wiózł 142 t ryby oraz trawlera 
„Saturnia”, który przywiózł 140 t. 
ryby. Trawlery polskie łowią pra
wdę wszystkie na Dogger Bank, tj. 
w południowej części Morza Pół
nocnego. (am).

Postanowienie załóg 
polskich trampów
Polska flota trampowa zajmu

je się obecnie przewożeniem par
tii ziarna.

W akcji tej biorą czynny udział 
liczne nasze jednostki, przy czym 
duże ilości ziarna przechodzą 
przez port szczeciński.

Ładunki te w zasadzie przewi
dziane są na miesiąc wrzesień. 
Dotychczas przez Szczecin w ra
mach tych zamówień wysłano o- 
koło 5.000 ton ziarna.

By wykonać ten plan, załogi 
polskich jednostek postanowiły 
dopilnować wszystkich szczegó
łów pracy i starać się, by robo
ty były wykonane szybko, bez 
przestojów itp. Takie założenie 
pozwala przypuszczać, że cały 
plan będzie wykonany w bieżą
cym miesiącu. (MAP)

Eksportujemy podkłady kolejowe
do Vielkiej Brytanii

tmm im
Z DROBNICĄ w GD

W Dorcie gdańskim spodzie
wane jest przybycie dnia 17 bm. 
francuskiego zbiornikowca „Tour 
raine”, który -przywiezie z por
tów Zatoki Perskiej produkty naf
towe.

W przyszłym tygodniu zawinąć 
mają do portu gdyńskiego dwa 
brytyjskie statki „Baltavia” i 
Baltraffic”. Pierwszy przywie

zie z Londynu około 800 ton 
drobnicy, na którą złożą się surow 
ce włókiennicze i maszyny. ,,Bal- 
traffic” przywiezie z potu Hull 
także około 1.000 ton surowców 
włókienniczych. Wymienione etat 
ki klaruje Zjednoczona Korpora
cja Bałtycka.

CZESKA GLINKA 
PRZEZ SZCZECIN 

Barki przychodzące po

’ Dierwszy z Czechosłowacji już 
nieraz wykorzystywały ten rejs 
dla przywiezienia ładunków cze
skiej glinki kaolinowej. Nie
dawno znowu do Szczecina przy 
były cztery barki z takim ładun
kiem, który idzie przez Polskę 
tranzytem i jest wysyłany przez 
Szczecin do dalszych portów.

Równocześnie wszedł do por
tu jeden z holowników czecho
słowackich, które były ostatnio w 
remoncie na stocznach w Holan
dii. Rozpoczął on służbę holow
niczą na dolnej Odrze, holując 
na tym odcinku barki czechosło
wackie i polskie.

22 BARKI
Z EKSPORTOWYM ZIARNEM

W ostatnim czasie do portu 
gdańskiego zawinęły 22 barki, 
które przywiozły z Elbląga więk

szą ilość ziarna eksportowego. 
Ziarno pochodzi ze zbiorów tego
rocznych i eksportowane jest 
przez Państwowe Zakłady Zbożo
we do szeregu państw Europy 
Zachodniej. Barki Żeglugi Pań
stwowej na Wiśle transportują 
ziarno z Elbląga, kanałów war 
mińskich oraz z miejscowości po 
łożonych nad środkową Wisłą do 
Gdańska, gdzie przeładowują 
przywieziony towar bezpośred

nio na statki. (h)

DROBNICA DO DANII
Duński „Harald” wyszedł 14 

bm. z Gdyni do Danii z ładun 
kiem 322 t. drobnicy, m. in. wy
robami blaszanymi, szkłem opty
cznym i ornamentacyjnym, wy 
robami tekstylnym) oraz ziołami 
leczniczymi. Klaruje Gama.

tu gdyńskiego 8-miu niemieckich

W miesiącu październiku br.jstatków pod aliancką banderą, kló- 
spodziewane jest przybycie do por-[re zabiorą większe partie polskie

go drzewa eksportowego.
Przedwczoraj, dnia 14 bm. wy

szedł z portu gdańskiego do Lon
dynu niemiecki statek pod alian
cką banderą „Elisabeth" z ładun
kiem podkładów kolejowych. Był 
to pierwszy ładunek tego towaru, 
eksportowany po wojnie przez Pol
skę do W. Brytanii. Około 20 bm. 
zawinie do portu gdańskiego po 
następny ładunek podkładów nie
miecki statek pod aliancką bande
rą „A. H. Both”. Eksporterem jest 
Polska Agencja Drzewna „Paged”. 
fJtatki klaruje Rummel I Burton.

Milionowy Htr octu 
w gdańskiej fabryce

W gdańskiej fabryce octu i 
musztardy, należącej do Centrali 
Spółdzielni Spożywców „Spo
łem”, wyprodukowano milionowy 
litr octu. Podkreślić należy, że 
w roku ubiegłym ten sam mo
ment w produkcji osiągnięto do
piero w końcu listopada.

Ten sukces produkcyjny osiąg
nięto dzięki współzawodnictwu 
pracy. (p)

“ „ ‘ zwycięstwo LecNi
W obecności 15.000 widzów jedenastka piłkarska ligowej 

Lechii pokonała w meczu o mistrzostwo Klasy Państwowej dru
żynę ŁKS 2:1 (1:1).

do

Program polityczny
brytyjskiej Partii Komunistycznej

LONDYN, w sierpn.u
2. POLITYKA ZAGRANICZNA 
Program wyborczy Brytyjskiej 

Partii Komunistycznej jasno cha
rakteryzuje i potępia, politykę za 
graniczną rządu Partji Pracy.

„Amerykański sztrb general
ny jawnie liczy na użycie W. 
Brytanii jako bazy dla bombnw 
ców atomowych w przyszłej 
wojnie światowej przeciwko so 
cjalizmowi w Europie” — stwier 
dza nowy program partii. — 
„Na mocy Paktu Atlantyckie
go, W. Brytania związana jest 
z agresywnym blokiem wojs
kowym, pod kontrolą amery
kańskiego imperializmu, co sia 
nowj pogwałcenie Karty Naro
dów Zjednoczonych”.

W dalszym ciągu programu, Par 
tia dodaje: „Konserwatyści, tak sa 
mo, jak rząd Partii Pracy, popiera
ją tę sbategię, która prowadzi do 
zguby W. Brytanii”.

Partia podkreśla, że za dolary, 
które nie rozwiązały kryzysu eko
nomicznego w kraju, młodzi chłop 
cy brytyjscy mają umierać na ży
czenie potentatów z Wall Street,
& W fryt^nia tga (Stjn^ć go »łyp

nie faszystów w Grecji, hitlerow
ców w Niemczech Zachodnich i 
wszystkich reakcjonistów na ca
łym świecie.

Partia Komunistyczna odpowia
da następnie na znany już w całej 
W. Brytanii frazes propagandowy, 
że wszystko to dzieje się z winy 
Rosjan:

„To nie socjalistyczna Ros
ja, lecz amerykański imperia
lizm zbudował setki baz woj
skowych, morskich 1 powietrz
nych w całym świecie. Poza 
granicami ZSRR nie ma ani jed 
nego żołnierza radzieckiego, z 
wyjątkiem iych, których pobyt 
y innych krajach przewidziany 
jest w traktatach zawartych 
między aliantami. Anglo-ame- 
rykańskie siły zbrojne okupują 
natomiast cały szereg krajów 
w całym świecie”. 

Konsekwencje polityki zagrani
cznej pana Bevina z łatwością do
strzeże każde dziecko.

Po pierwsze, polityka ta rozbija 
Organizację Narodów Zjednoczo
nych i usiłuje ją zastąpić wojen
nym blokiem Paktu Atlantyckiego.

ła W. Brytanię w haniebne i kosz
towne wojny na Malajach i w 
Grecji.

Po trzecie, ustawy o zbrojeniach 
rujnują budżet i prowadzą do wiel 
kich ograniczeń w świadczeniach 
socjalnych. Wydatk) brytyjskie 
na zbrojenia w 1949 r. dochodzą 
do 760 milionów funtów, czyli sta
nowią 6umę sześć razy większą 
od ogólnej sumy z r. 1935.

Półtora miliona robotników po
chłania służba wojskowa lub pra 
ca w przemyśle wojskowym. Skut 
ki tego w gospodarce są aż nadto 
widoczne.

Po czwarte, dzięki planowi Mar 
shalla i Paktowi Atlantyckiemu, 
W. Brytania znalazła się pod pa
nowaniem gospodarczym i mili
tarnym Stanów Zjednoczonych.

Oto są zasadnicze rezultaty po
lityki zagranicznej rządu. Partia 
Komunistyczna wysuwa odrębny, 
szczegółowo opracowany program 
dla narodu brytyjskiego.

Partia Komunistyczna żąda 
zerwania z polityką podżega
nia do wojny, wzmocnienia Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych, powrotu do prawdziwej 
polityki niepodległościowej, o- 
raz przyjaznych stosunków po
między W. Brytanią i ZSRR i po 
między W. Brytanią a krajami 
demokracji ludowej.

Partia żąda prócz tego znaczne-
J', pjfrardcj^ ni a lig uy robotników

w armii oraz ograniczenia ztyojeń 
według projektu, przedstawione
go przez delegację radziecką w 
ONZ. Wojska z Grecji, Malajów, 
Środkowego 1 Dalekiego Wscho
du powinny być wycofane i wró
cić do kraju-

W sprawach polityki kolonial
nej, Partia Komunistyczna żąda 
niepodległości dla narodów kolo
nialnych, uciskanych w dalszym 
ciągu pod rządami Partii Pracy. 
Partia Pracy popełń.la zdradę, nie 
dotrzymując dawanych przez ca
łe lata obietnic wolności i demo
kracji d!a ujarzmionych ludów 
Brytyjskiego imperium.

W sprawie Niemiec, Partia Ko
munistyczna stwierdza: „Odbudo
wa zjednoczonych, demokratycz
nych Niemiec jest zasadniczym wa 
runkiem pokoju tv Europie.

Podział Niemiec i ustanowie
nie reakcyjnego państwa zacho 
nio-niemieckiego pod kontrolą 
tych samych wielkich monopo
lów, które umożliwiły dojście 
do władzy Hitlera, z arsenałem 
wojennym w Zagłębiu Ruhry, 
jest polityką, prowadzącą do 
wojny”.

Tak się przedstawia polityka, 
o którą około 100 kandydatów ko 
m uni« tycz nych będzie walczyć w 
czasie wyborów powszechnych — 
jeszcze tej jesieni, lub na przysz-

Tak jak zapowiadaliśmy, zespół 
gdański wystąpił z dwoma nabyt
kami w napadzie Konopką i Wa- 
wrzusiakiem. Występ tych dwóch 
zawodników mimo tremy premie
rowej uważać należy za udany. 
Szczególnie nowy lewoslcrzydło 
wy Lechii po zgraniu się z po
zostałymi partnerami powinien 
stać się silnym punktem w kwin
tecie ofensywnym gdańszczan.

Sukces Lechii jest tym cenniej
szy, że został on osiągnięty bez 
dwóch doskonałych napastni
ków Goździka j Rogocza, którzy 
nie wyleczyli się jeszcze z odnie 
sionych kontuzji.

Początek meczu należy do ło
dzian. Wyrazem przewagi gości 
w pierwszym kwadransie była 
strzelona w 17 minucie, przez Ho- 
gendorfa po 6olowyra biegu, 
bramka dla ŁKS. Lechia grająca

tego momentu nerwowo, o- 
trząsa się powoli z przewagi i 
atak jej prowadzony przez dosko 
nałego Gronowskiego stwarza sza 
reg groźnych sytuacji. W 29 mi
nucie z podania Kupcewicza Gro
nowski pięknym strzałem pod 
samą poprzeczkę uzyskuje wy
równującą bramkę.

W drugiej połowie panem sy- 
tacji jest Lechia, która odtąd prze 
siaduje prawie cały czas na po
łowie przeciwnika. W piątej mi
nucie za rękę Sołtyszewskiego, 
sędzia dyktuje rzut karny, egze
kwowany z powodzeniem przez 
Gronowskiego. Mimo szeregu sy
tuacji tak z jednej jak 1 z dru
giej strony (Lechia miała więcej 
okazyj strzelania bramek) wynik 
2:1 pozostaje bez zmian.

A. Skot.

W drugą rocznicę śmierci mej Drogiej Żony

* +
KRYSTYNY z Kowalskich MĘCLEWSK9EJ
w dn. 17 września br. o godz. 7.30 rano odprawiona zostanie 
żałobna Msza św. w kościele N. M. Panny przy ul. Święto
jańskiej w Gdyni, o czym Przyjaciół i Kolegów zawiadamia

MĄŻ I RODZINA
Gdynia, Poznań. 8738-k

Dnia 12 września 1949 r. 
nisz najdroższy, nigdy

......■■■■i—«re—ma
zmarł w Bogu mój nad życie ukochany mąż, 
niezapomniany tatuś, mój jedyny syn

ą wiosny.
Perejs Karton

FRANCISZEK STANEK
KONTROLER DŹWIGÓW STOCZNI GDAŃSKIEJ, 

przeżywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godzinie 17.00 z kaplicy 

cmentarza -w Sopocie, pizy *1, Malczewskiego.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

5711 ZONA, DZIECI, MATKA, SIOSTRY,
TEŚCIOWIE, SZWACIERKI l SZWAGROWIE.
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Konferencja aktywu
związków

kulturalno - oświatowego
zawodowych

wadzonej przez terenowe ogniwa 
związkowe oraz różnorodność na
szego terenu i jego potrzeb, szcze 
gółowe omówienie dotychczaso
wych osiągnięć i niedomagać 
jest niezbędne. Chodzi bowiem o

Uchwały II Kongresu Związków Zawodowych, odnoszące się 
do pracy kulturalno - oświatowej zobowiązują działaczy związko
wych i aparat kidt.-oświatowy do poważnych zmian w metodach 
pracy i powiązania jej z zasadniczymi przemianami społeczno- 
ekonomicznymi -naszego i>aństKO,

W celu popularyzacji i wprowa 
dzenia w życie uchwał Kongresu 
CRZZ zorganizowała w okresie 
od 20 łipca do 28 sierpnia b. r. 
wspólnie z Okręgów. Radami Zw.
Zaw. konferencje wojewódzkie 
aktywu kulturalno - oświatowego 
związków zawodowych i instytu
cji. Konferencje były poświęcone 
omówieniu uchwał Kongresu w 
sensie skonkretyzowania ich i do
stosowania do lokalnych warun
ków danego terenu, omówieniu 
dotychczasowych wyników pracy, 
ujawnieniu braków i nakreśleniu 
wytycznych przyszłej pracy. Pod 
sumowanie wyników Konferencji 
dało możność oceny pracy kul
turalno - oświatowej prowadzonej 
przez związki zawodowe w posz
czególnych okręgach.

Drugim etapem popularyzacji, 
uchwał Kongresu i wprowadzenia 
ich w życic są konferencje powia- 
towego a.ktyum kulturalno-oświa
towego w PRZZ. W wojewódz
twie gdańskim konferencje te od
będą się w ciągu, września. Zada
niem ich jest przeniesienie uch
wal Kongresu w teren oraz o mó
wienie dotychczasowej pracy. Ze 
względu na poważny zastój w pra 
c-y kulturalno - oświatowej pro-

zmobilizowanie w terenie wszyst
kich sił do pracy nad podniesie
niem kultury i oświaty, nadanie 
tej pracy odpowiedniego kierun
ku przy jednoczesnym uwzględ
nieniu potrzeb i charakteru po
szczególnych miej scowości.

Konferencje powiatowe w na
szym wojeMAztvjie już się roz
poczęły. Pierwsza odbyła się w 
Kościerzynie we wtorek 13 b. m

Dalsze odbędą się w następują
cych terminach: 16 bm. w Elblą
gu i Kartuzach, £1 — w Staro
gardzie i Knńdzynie, 22 — w 
Wejherowie, 26 — w Tczewie, 29 
— w Sztumie ń Lęborku. Konfe
rencja dla spraw kulturalno-o
światowych, prowadzonych przez 
związki zawodowe rui terenie 
trzech miast Wybrzeża odbędzie 
się w październiku. (w)

NAJLEPSI GŁODZI PIANIŚCI
stanęli do Konkursu Chopinowskiego

Ti7 Warszn-wie rqzpotxął s!ę 15 bm. IV Międzynarodowy Kon
kurs im. f'ryderyka (Jiopiua. Konkurs ten, odbywający się sta
le. w Warszawie, stanowi w tym roku punkt, kulminacyjny 'uroczf/- 
stoyci Roku Chopinowskiego. W czasie od 13 września, do 15 paź
dziernika młodzi pianiści świata walczyć będą o zaszczytny tytuł 
laureate. W dniu 17 października, w setna rocznicę śmierci, ge
nialnego kompozytora, nastąpi podczas uroczystej akademii umę
czenie nagród laureatom.

Pogrzeb lotników radzieckich 
w sobotę 17 bm. 

o godzinie 16
W związku z uroczystością 

przeniesienia zwłok lotników ra
dzieckich z Oksywia na cmentarz 
w Redłowie, Komitet Pogrzebowy 
zawiadamia, iż wyprowadzenie 
zwłok nastąpi w sobotą, dnia 17 
bm. o godz. 16.

Zbiórka wszystkich organiza
cji przy gmachu Dowództwa Mi- 
rynatrki Wojennej o godz. J5.3C

W czasie przechodzenia kon
duktu pogrzebowego ulicami: 
Waszyngtona — Skwerem Kościu 
szjci — "świętojańską aż do cmen
tarza w Redłowie, ruch kołowy 
na tej trasie będzie wstrzymany.

Komitet apeluje do społeczeń
stwa gdyńskiego o wzięcie maso
wego udziału w pogrzebie. Po
grzeb lotników radzieckich, ktc 
rzy oddali życie w walkach o 
Gdynię, będzie manifestacją wdzię 
czności całego społeczeństwa dla 
bohaterskiej Armii Czerwonej, 
która wyzwoliła nasz kraj spod 
władzy okupanta hitlerowskiego.

(mor).

SREBRO—ZŁOM
płaci najwyższe ceny P. E~ka Wyro
bów Bursztynowych Gdańsk « Wrzeszc* 
ulica Kochanowskiego 41. 8469-k

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Bokserzy — 

kolorowy film „Ural". Dozw. od lat 
7 Początek seansów o godz. 17, 
19 i 21.

GDYNIA — Atlantic — Gd?łeś w Euro
pie — dozwolony od lat 16.

GDYNIA — „Goplana’* — Statek pułap
ka — od lat 12.

GDYNIA — „Pala" — 14 lipca — lat 14.
GDYNIA — ,.Promień" — Stalowe serca 

od lat 10 — godz. 18.30, 21.00.
SOPOT — Ba? tyk — Maksym — Dozwol, 

od lat 18 Początek seansów 16 — 
13.30 i 21 W niedziele i święta — 
13.30.

SOPOT — „Polonia" — „Podróż w nie
znane" — Dozwolony od lat 18. 
Początek: 17, 19, 21. W niedziele: 
15 17, 19, 21.

OLIWA — „Polonia'' — Decyzja prc..
Milasa — Porz. godz. 17, 19 i 21. 
W niedziele od 15.

WRZESZCZ — „Capitol'1 — Potępieńcy 
od lat 15. Godz. rozp. 17, 19, 21. 
W niedzielę od 15.

WRZESZCZ — „Bailee” — As wywiadu.
GDAŃSK — „Światowid” — Nieczynne 

t powodu remontu.
ELBLĄG — „Bałtyk." — Młodzi idą.
E1BI.ĄG — ..Mats’' — Trójka trefl.
TCZEW — „Wisła" — Ludzie i myszy.
WEJHEROWO — „Świt" — Klęska szpie

ga.
STAROGARD — „Polonia" — Rodzina 

Froment.
MALBORK — „Capitol" — Chłopiec z na- 

srogo miasta
I.ĘBOłU — „Free .ta” — Szewc 'Mateusz.
KWIDZYN — „Tęcza" — Pewnej r.oev.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Dwaj żoł-

TÜ0T7e,
KARTUZY — „Kaszub" — Konik garbu

sek,
NOWY STAW — „Tęcza” — Dżulbars
PRUSZCZ — „Krakus" — Grzesznicy bez 

winy.

WYSTAWY
Wystawa grupy Polskich Marynistńw 

Plastyków otwarte codziennie w Klubie 
‘i PPR w Sopocie w godz. od 10 — 22.

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po

daje do wiadomości, że biblioteka To
warzystwa czynna jest codzienn’e, p,ócz 
Biedzie! 1 świąt w i,„dz- 18 —

DYŻURY APTEK
od dniu to bm. do dnia 17 bm.

GDYNIA 1 ORŁOWO:
Apteka Świętojańska ul. Święto
jańska 122 1 Apteka Centralna — 
Plac Kaszubski 10.

gOPOT:
Apteka Morska, ul. Stalina 724 

WRZESZCZ: , . , .
Apteka Nowoatiejska, PI Wybickie
go 18.

GUaSSK:
Apteka pod lwem, Świerczewskiego i
Ml 32. i

■Warunki konkursu obejmują 
przekrój twórczości kompozytor
skiej Chopina i dają kandydatom 
możność wykazania wszechstron
ności. Najtrudniejszym punktem 
konkursu jest publiczne wykona
nie z towarzyszeniem orkiestry 
jednego 7, dwóch koncertów forte
pianowych Fryderyka Chopina.

Do Konkursu Chopinowskiego 
mają, prawo stawać pianiści, któ
rzy ukończyli 16 a nie przekroczy 
li 32 lat życia, i mają poza sobą 
albo studia muzyczne albo publi
czne występy. Konkurs odbywa 
się to sali „Roma“, gdzie przygo
towano specjalne pomieszczenie 
dla jury, które doskonale, slys~y 
produkujących się. kandydatów, 
nie widząc ich. Za.pewnia to całko
witą bezstronność ocen.

Na pewien czas przed każdym 
konkursem odbywają się elimi 
nacje. W Polsce przeprowadzono 
je w czerwcu ub. roku. Z elimina
cji tych wyszło zwycięsko 11 kan
dydatów, którzy stają w tym ro
ku do IV Międzynarodowego Kon 
kursu Chopinowskiego. Są to: 
Ryszard Bakst, Jatiusz Drath, 
Barbara Hesse-Bukowska, Tade
usz Kerner, Władysław Kędra-, 
Waldemar Maciszewski. Regina 
Smendzianka, Halina Stefańska- 
Czerny, Zbigniew Szymmionńcz, 
Julitta Slendsińska, Tadeusz 
Żmudziński.

Po zeszłorocznych eliminacjach 
nie pozostawiono młodych pianis
tów własnemu losowi, jak to się 
działo przed wojną, lecz powoła
no Państwową Kornieję Pedago
giczną, do której weszli najlepsi 
nasi pianiści - pedagodzy i która 
otoczyła młody narybek opieną. 
Państwo przyznało kandydatom 
wysokie stypendia, które umożli
wiły im poświęcenie sie wyłącz
nie pracy nad sobą aż do zakoń
czenia konkursu. Urządzono kurs 
dla polskich kandydatów do kon
kursu Chopinowskiego, a Komi
sja Pedagogiczna pracowała nad 
wydoskonaleniem ich gry. W tym 
okresie wszyscy kandydaci wy
stępować musieli publicznie, a kil 
ku z nich odbyło tournee koncer
towe za granicą.

Ta staranna opieka nad kandy
datami do Konkursu, Chnpinow- 
skiego pozwala nam żywić na
dzieję, że nasi młodzi pianiści — 
w tych bardzo trudnych rozgryw
kach, które zgromadzą najlepszą 
młodzież -pianistyczną świata, z 
doskonałymi jak zwykle przedsta 
wicielami Związku Radzieckiego 
— osiągną zaszczytne 'miejsca,

IV Międzynarodowy Konkurs 
im. Fryderyka Chopina ma zna
czenie nie tylko artystyczne, ale 
i polityczne, bo dowodzi, że dźwi

dy z obozu imperialistycznego ply 
ną oszczerstwa o zaniku kultury 
w państwach demokracji ludo
wej, wielka impreza w hołdzie dla 
genialnego muzyka jest ich naj
lepszym zaprzeczeniem, (zg)

MiGAWKi
Do czero służy 

mknwktw
Na małym skwerku przy ul. 10 

Tjutego. obok poczty to Gćlyni, sia
dują codziennie młode mamusie 
ze su-ymi pociechami, wygrzewa
jącymi się na, słońcu. Codziennie 
też na skwerku zjawia się młoda 
ogrodniczka, która z zapałem pod 
Dwa kwktly i krzewy miejskie. 
Zanim jednak przystąpi, do -pracy 
spełnia chętnie codzienne prośby 
mamuś, a mianowicie ochładza l 
czne buteleczki z mlekiem, podstu 
wiając je pod silny strumień wo
dy, płynący z gumowego węża.

Jak się okazuje, sikaichi służą 
nie tylko do podlewaniu. kwi"tóu. 
Petnią one również pmmżną fun
kcję w dziedzinie odżywiania me- 
mowloj. (i)

LooifAif
Do pralni przy vl. Kwiatkow

skiego w Gdyni, weszła klientka, 
żeby odebrać bieliznę. ’ Praczka 
wzięła kwitek i s-ięgnęla na półkę.

— Dlaczego bielizna -nic fest

zdsiivda się Iclż-■wyprasoioana; 
epika.

•>— Bo w takim razie 'Musiała
bym pani drożej policzyć.

— A skąd pani wie, ile ja chcia 
łam zapłacić?

Rozmowa utknęła na martwym 
punkcie. (ni)

W hdyni powstał Komitet 
do warci z

Na posiedzeniu Miejskiej Komi
sji Antyalkoholowej, w dniu 13 
bm. przedstawiciele instytucji i 
placówek społecznych w Gdyni 
wybrali Komitet do Walki z Alko
holizmem w skład którego weszli: 
dr Leon Jepifanow — przewodni
czący, Bolesław Jaworski — vice-

gająca się z ruin Polska Ludowa przewodniczący, Olszewski Tgna- 
wspólpracuje na płaszczyźnie po-L.y __ sekretarz. Da zarządu we- 
kojowej ze wszystkimi miłujący- szli: Józef Walczak, Edward Szy- 
mi pokój narodami świata. Kie-1 dlowskj i Eugenia Tołaczenaka.

„Tyrizień zdrowiaa

Konferencja Zw. Zaw. 
w Wejherowie

W niedzielę, 18 września, odbędzie 
ię w sali Kultury i Sztuki w Wejhe

rowie powiatowa konferencja Związków 
Zawód., w której wezmą udział d cleg a ci 
wszystkich oddziałów i samodzielnych 
ót *z terenu powiatu. Początek konie- 
er.cji o godz, 10. (jj)

V’ związku ze, zbliżającym się 
ogólnopolskim \,Tygodniem zdro
wia“, który trwać będzie w dniach 
od 3 ' do 9 października r. b. w 
Oddziale PCK w Gdytii odbyło się 
w dniu 13 bm. zebranie -informa
cyjno - organizacyjne, z udziałem 
przedstawicieli władz i miejsco
wego społeczeństwa.

Tegoroczny tydzień PCK prze
mianowany na „Tydzień zflroVia“ 
odbywać się będzie pod hasłem 
pomocy matce i dziecku. IV ra 
mach tygodnia organizowane bę
dą imprezy mające ną celu popu
laryzowanie dotychczasowych o- 
siągnięć służby zdrowia, wzmoże
nie akcji sanitarnej i -.-zbudzenie 
w społeczeństwie większej troski 
o zdrowie matki i dziecka. W tym 
celu na terenie Gdyni zostanie zor 
ganizowane wzorowe ambulato
rium, w którym udzielać będą po
rad wybitni lekarze specjaliści, 
pediatrzy z Akademii 1,»karskiej 
w Gdańsku. Specjalna sala poka
zowa obrazować bedzie plan 6-let- 
ni w dziedzinie Służby Zdrowia

PCK, Wojsk. Służba Zdrowia i 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia 
przy współudziale Ligi Kobiet i 
Zw. Sam. Chłop, zorganizują spe
cjalną akcję wyjazdową ambulan
sów ruchomych z ekipami lekar
skimi na wieś.

W okresie trwania Tygodnia 
Zdrowia wzmożona zostanie akcja 
szkoleniowa. Na terenie Gdyni 
zorganizowane będą eonajmniej 
dwa kursy dla patowników fabry
cznych I i TI stopnia, kurs do
brych matek, kurs dla ratowni
ków drogowych i morskich i t. p. 
W rantach Tygodnia zotganizowa 
ne będą również konkursy czysto

ści połączone z akcją odśmiccania 
miasta.

Na zrbramu wybrane zostało 
prezydium 1 Komitetu Obywatel
skiego „Tygodnia Zdrowia“ w Gdy 
w. Przewodniczącym komitetu wy 
bramy został oh. Bieliński, pełno
mocnik PCK w Gdyni, ivicc/pr.-x- 
wodniczacym dr Majewski z. Mor
skiego Urzędu Zdrowia, sekretar
ką, ob. Szlenkov-a z Ligi Kobiet. 
Wybrano również jynłtiaodniszą- 
cyclt, -poszczególnych sekcji i:omi- 
teu, (mor)

Komitet zdecydował wysiać do 
Warszawy cztery osoby na kurs 
sekretarzy, Komitetów do Walki 
z Alkoholizmem,

Następnie ob. Jaworski ziożyl 
sprawozdanie z komisyjnej inspek
cji zabaw w lokalu Miejskie) Stra
ży Pożarnej, w świetlicy łwiązku 
Zawodowego Kolejarzy i w salach 
Urzędu Zatrudnienia, gdzie wbrew 
ustawie przeciwalkoholowej sprze
dawano wódkę.

Zebrani wyrazili słowa potępie
nia organizatorom za sprzedaż 
wódki podczas tych zabaw orga
nizowanych w ramach akcji kultu
ralno - oświatowej dla członków 
i ich rodzin, (j-a).

IM patii CmW
Przy ul. Polskiej w G.lyni no

woczesny budynek Centrali Spół
dzielni Jajczarsko - Mleczarskich 
wyrósł już ponad parkan, ogra
dzający plac budowy.

Zakończono budowę fundamen
tów pod częścią gmachu, posta
wiono ściany parterowe, obecnie 
zaś przystępuje się do zakładania 
żelbetowej konstrukcji pierw 
szego piętra budynku. (am)

działalności TPZ
u Sopocie

Wybór nowego zarządu Oddzia
łu To w. Przyjaciół Żołnierza w 
Sopocie z wiceprezydentem mia
sta ob. Pałuckim na czele, wybit
nie usprawnił działalność tej in
stytucji.

Od maja br. liczba kół TPŻ 
wzrosła o 100 proc. w stosunku 
do stanu poprzedniego. Obecnie 
20 kół rzeczywistych i 14 kół mło 
dzieżowych liczy około 2800 człon 
ków.

Oddział sopocki nie tylko obda
rzył swoich żołnierzy biblioteką 
marksistowska i sprzętem spor
towym, ale funduje również licz
ne- i cenne nagrody.

— Na czym polega wasza dzia
łalność wśród członków TPŻ? — 
pytamy członka prezydium ob. 
Ledochowskiego.

Ubezpieczalnia Soołeczna wSłuosku
zgodnie z dekretem z dn. 28 października 1947 r.

o zasiłkach rodzinnych
COz. U. R. P. Nr 66 pozycja 414}

przypomina wszystkim ubezpieczonym
którzy pobierają zasihci rodzinne w Ubezpieczalni o koniecz
ności wznowienia oświadczeń dla celów ubezpieczenia ro

dzinnego.
Ubezpieczeni winni żądane oświadczenia złożyć w U-bezpie- 
czalni Społecznej w Słupsku w Referacie Zasiłków Rodzinnych 
pokój Nr 64 — lub w Punktach kontrolnych U. S. najoóiniej 
do dnia 2 października br. Do dnia 25 września br. Ubezpie
czalnia Społeczna w Słupsku i jej Punkty Kontrolne wyda

wać będą specjalne formularze.
Przypomina się, że powyższe oświadczenia należy wznawiać 

dwa razy do roku w miesiącach: kwietniu i październiku.
DYREKTOR UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W SŁUPSKU
8700-k

— Postawiliśmy w kołach duży 
nacisk na popularyzację czytel
nictwa, w październiku mamy za
miar zorganizować zabawę celem 
zbliżenia społeczeństwa sopockie
go do żołnierza, a wreszcie sto
sujemy 50 proc. zniżkę w prowa
dzonym przez nas Homlu Dwor
cowym, dla wszystkich członków 
TPŻ i żołnierzy. Mimo, że w na
szym hotelu ceny są znacznie niz 
sze, niż gdzie indziej.

W najbliższych dniach zostanie 
otwarta w Sopocie pięknie urzą
dzona świetlica TPŻ zaopatrzona 
w bogatą bibliotekę i radioodbior
nik, przy czym podkreślić należy 
społeczny czyn Plastyków sopoc
kich, którzy ofiarowali świetlicy 
TPŻ cztery piękne obrazy, b. <1.

■nnHHnw

Szkolenie
fachowców
gazowników

Zjednoczenie Energctyazne O* 
kręgu Nadmorskiego zorganizo
wało kursy dla palaczy l:otłowych 
i piecowych, gazowni podległych 
nadzoroici techniczne mu, ZEON.

Z .uwagi na to, iż daje się od
czuwać duży brak wyszkolonych 
fachowców w tej dziedzinie, Mi
nisterstwo Przemyślu przezna
czyło dla samego Okręgu Nad
morskiego 20 mil. zł, kosztem któ 
rych wyszkolonych zostanie 1060 
pracowników.

Ogółem Z. E, O. N. organizuje 
25 kursów tego typu.

Otwarcie. pierwszego kursu 
szkoleniowego odbyło się w dniu 
U, bm. w śwjetUcy Gazowni Miej
skiej w Gdańsku. Uczestnikami 
pierwszego -turnusu srę pracowni- 
dy ZEON z woj. gdańskiego i 
szczecińskiego. Pod kierownic
twem hiż. Romualda Kiełkicfvir 
cza przyszli fachowcy szkoleni 
będą po S godetu dziennic. Z. E. 
O. N. przewiduje również utwo
rzenie kursów administracyjno- 
finansowych i planowania, mor.

Wystawa

kes’Btnkiei pHiki
i przemysł« 

ludowego
W październiku br. nastąpi a- 

twarcic 'wystawy kaszubskiej sztu
ki i przemysłu ludowego w Kartu
zach. Twórczość ludowa haszu - 
ska, zwalczana przez zaborcę, za
niedbana przez rząd sanacyjny, 
dopiero w Polsce Ludowej ma wa
runki rozwoju i jako część pol
skiej kultury narodowej spotyka 
sio, z opieką, zainteresowaniem i 
pomocą ze' strony państwa i spo
łeczeństwa. Wyrazem stosunku 
naszych czynników decydujących 
do ludności i twórczości kaszub
skiej są tezy I wojewódzkiej kon
ferencji PZPR, i uchwala Woje
wódzkiej Rady Narodowej, doty
cząca opieki nad kaszubską sztu
ką ludową. #

Wystawa otwarta będzie w paź
dzierniku i trwać będzie do pierw 
szych miesięcy 1950 roku. Zawią
zał się komitet organizacyjny wjr 
stawy z przewodniczącym WRN 
Dudą-Dziewierzem na czele i 
przedstawicielami Polskiej Zjed
noczone! Partii Robotniczej, Zw. 
Zaw., Zw. Sam. Chł.._ Zw. Mło
dzieży Polskiej, Ligi Kobiet oraz 
specjalistami ■ w dziedzinie regio
nalizmu kaszubskiego, artystami 
i naukowcami. ]\\/sta uw będzie 
obejmowała hafty, meble, sprzę
ty, pamiątkarstwo i b:ale kruki 
piśmiennictwa kaszubskiego.

Otwarcie wystawy połączone 
będzie z Festiwalem ludowej sztu
ki kaszubskiej. IV Feiftiwahi we
zmą udział zespoły świetlicowe 
wiejskie i robotnicze.

Wystawa kaszubskiej sztuki i 
przemysłu ludowego będzip wyda
rzeniem artystycznym wielkiej 
wagi. łzgł

OCłO«i/EVM BBOB . ü

SPRZEDAŻ
WILCZKI rasowe, ofcmio-tygodniowe sprze 
flam. Sopot, Struga 1, koniec ul. Abra
hama. 8716

WÓZKI dziecięce — autka — spacerówki 
sprzedaje ..Meblostal" —■ Gdynia, Dwor
cowa 7, róg Starowiejskiej. 8590

j SZBPING, loko mobil«?, maszynę do siatki 
'ntotowRj sprzedam, Smogorzewski, Gniew 
[ ko wo, Piasta 7, 8726-k
t _________________________——. ... ■

KUPNO

POSZUKUJĘ pilnie szczepionki przeciwko« 
kluszowej ,,Petfiina" dla chorego dziecka. 
Wiadomość telef. 2133 lub 1753.

3740

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMY5^.U*MIĘ£NEGn
DtREKCJA DYSTRYBUCJI EKSPOZYTURA NA WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE

ZATRUDNI od ZARAZ
i. Technika budowlanego

z prakfyl.q
x 2. Samodzielnego montera

na chłodnię
Zgłoszeni« przyjmuje Oddziel Personelny, Sopof, M. Stellne 746
A

nr »jii,»»..................................................... ..................

DYFEBEI4CIAŁ
ffcizrrfttrtj

komplef z kołem tylnim lub bez 
kota kuplę dln motocykla B.M.W.

200 cm3 
atakujący 11
talerzowy 40 

Gdvnla, Bema Nr 13/S

WANILINA-PARAFINA
woskł oraz inne artykuły 
z Imoortu POLECA

HAGET r Gdynia
Sieroszewskiego 1a# tek 34
*!i'

ŁÓŻKA żelame, pojedynczo i w więk
szej ilofcci zakupi Gdyński Obwód Ligi 
Morskiej. Wiadomości: tel. 18-72,

8691
KUPIJR barak. Zgłoszenia, Sopot, Stalina 
783 —tel. 510-85. 8736-k

IOKAIB

SAMOTNY posaukuje kawalerkę Wrzeszcz 
Prasa — Wrzeszcz, Barlickiego , .Kawa
lerka". 8729-k
POS7UKUJfj mieś/.kani a v.a zwrotem, ko
s/łów remontu lub pokoju sublokator
skiego. Oferty: Maślankowski, Wrzeszcz, 
Cygańskie Góry, Szuberta 25.

8720
KAWALERKĄ poszukuję, okolica Gdyni. 
Oferty: Dziennik Bałtycki pod ,,Samot-
ny,‘ 8718
POSZUKU.Ui na terenie Gdyni pokoju
(ew. wspólny) kawaler, urzędnik. Zgło
szenia aktualne do 14 dni. R. Wojtylak 
PUR — Gdvnia, Grabówek.

8725
MIESZKANIE, 2 - pokojowe komfortowe 
przy Starowiejskiej zamienię na. podob
na na przedmieściu _ Gdyni, najchętniej 
Kamienna Góra, Wzgóize Focha. Zgłosze
nia telef. 52-32 od godz. 9.00—12.00.

8711

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZAGUBIONO kartę rowerową na nazwis- 
ko Siniew Józef, Elbląg._________  8727-k
UNIEWAŻNIAM zagubiona legitvmację 
związkową na nazwisko Rose Jerzy, wy
stawioną przez Zw\ Transp. Oddział Ma
rynarzy. 8717

ZGUBIONO legitymację portową Nr 5909 
nazwisko Mering Bruno. 8719

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Transp. 
Oddz. Marynarzy na nazwisko Sobolew
ski Hieronim. 8731

WOINE POSADY
POTRZEBNA gosposia, zgloszaó tię tyl
ko z referencjami. Sopot, Paderewskiego 
15 godz. 15—lb. __________
,.CZYTELNIK" Gdynia, Abrahama 45 —
poszukuje pilnie recytatorek i Tecvtato 
rów możliwie muzykalnych — zgłosze
nia do dnia 17. 9 godz. 13.00.

869 iTc
POMOC domowa z gotowaniem potrzeb
na od zaiU7. Zgłoszenia, Wrzeszcz, Chro-
brego 54 (Piekarnia).________ 8722
INTROLIGATOR majster, czeladnik, po
moc introligatorska — potrzebni — Gdy
nia, świętojańska 126. 871fl

NAUKA
ROCZNA Szkoła Kosmetyki - Masażu Dr 
Ireny Rudowskiej — Łodż, Piotrkowska 
175—5, tel. 109-01 — przyjmuje zapisy.

7876-k
CHESTERFIELD'S COLLEGE, zapity an
gielski. Dorośli — Dzieci (przedszkolne}* 
Rosyjski — szwedzki — francuski. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44. ^

RÓiNB

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Trans
portowców Oddział Marynarzy na narwi-
rta x."f ■ ■"'«'Kica Łfełejsni. aas

PRZYBŁAKA1. cię tzczenitlc doberman.
— suczka. Sopot,- tel. 521 -41_. ______
ZAGINĘŁA- mi oda -ilczyca 
czarna pod islana. w okolicach ulicy Kn» 
ciuszki — Wrzeszcz. Dobrze wynagrodzę* 
Odprowateić« Wrzeszcz, ul. Niemeewic»
15 m. — P» południu.

35016615
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Łódź podwodna składała się z dwóch 
części. Większa urządzona była jak nor
malne, komfortowe mieszkanie z tym, ze 
na przedniej jej ścianie znajdowały się 
ster i aparaty sygnalizacyjne.

Drupa, mniejsza część, oddzielona her
metycznymi drzwiami, była właściwie

przedsionkiem, z którego wychodziło się 
wprost do wodv. Specjalny motor wy
pompowywał wodę, która dostawała się 
do środka po otworzeniu klapy.

Czerski ujął w rękę ster i łódź poczę
ła sunąć naprzód, zbliżając się równocze
śnie coraz bardziej do dna morskiego. Za

szklanym okienkiem przesuwały się ja
kieś dziwne ryby i wodorosty.

Łódź podwodna osiadła miękko na 
dnie. Byli tuż obok czarnej ściany, która 
stanowiła podnóże tajemniczej wyspy.

— Teraz — powiedział kapitan — wło
żymy skafandry i wyjdziemy z lodzi.

Tak też zrobili. Skafandry były skon* 
struowane w ten sposób, że posiadały 
zbiorniki tlenu, dzięki czemu nurkowie 
mogli poruszać się swobodnie pod wodą 
co najmniej przez dwie godziny.

(Ciąg dalszy jutro).

Poszukiwani koledzy
. W imieniu swoim i moich dzie

ci proszę tych, którzy pracowali 
z moim mężem Pawiem Andrze
jewskim od roku 1933 do roku 
1939 oraz od r. 1942 do 1945, y 
skierowanie pod moim adresem 
dokładnej wiadomości, gdzie i kie 
dy z nim razem pracowali. Wszy
stkie zaświadczenia pracy mego 
męża zaginęły w czasie wojny, a 
teraz potrzebne mi są do Ubezpie 
czalni Społecznej dla otrzymania 
renty sierocej dla moich dzieci 
ponieważ mąż zmarł po wojnie po 
powrocie ze Sztutowa i nie mam 
żadnych dowodów jego pracy 
Ten list do „śmiało i szczerze11 
jest jedyną nadzieją, że uzyskam 
potrzebne mi dane.

Dora Andrzejewska
Gdynia - Obłuże, Kol. Nr. S5

Gdzie jest zegarek 7
5 września w poniedziałek je

chałem tramwajem Nr. 8 od Lot
niska do Orbisu. Przy wysiada
niu pasażerów przed dworcem 
gdańskim pewna pani znalazła w 
tramwaju zegarek ręczny z czar
nym cyferblatem i oddała go kon
duktorowi Nr. służb. 433 z pro
śbą o ogłoszenie i oddanie właści
cielowi. Konduktor w tramwaju 
nic nie ogłosił, a i w prasie do
tychczas o tym zegarku nic nie 
wspomniano, chciałbym więc do
wiedzieć się, co ob. konduktor zro
bił z zegarkiem. Czy zwrócił wła
ścicielowi czy też oddał Dyrekcji 
MZK GG? Wydaje mi się, że oh. 
'konduktor powinien na mój list 
dać odpowiednie wyjaśnienie.

Pasażer z „ósemki" 
Nic wątpimy, żc kondr.Mor Nr.

IfSS da za naszym pośrednictwem 
skrupulatnemu pasażsropji zada
walające wyjaśnienie.

W INNYCH LISTACH
„Były palacz“ uważa, że wo

bec częstej niesforności pasaże
rów — konduktorzy powirni wy
stawiać mandaty karne tym, któ
rzy palą papierosy w przedziałach 
dla niepalących. Wskazane było
by również przypominanie o tym 
przepisie przez megafony na sta 
cjach kolejowych.

Z. C. zwraca uwagę, ż? w So
pocie jest za mało ustępów pu
blicznych, a z istniejących już u 
stępy przy ul. 1 Maja są stale

zamknięte, a na molo i w parku 
są otwarte tylko w t. zw. „sezo
nie“. Sprawa ta powinna ulec re
wizji, gdyż jesień i zima są w tej 
dziedzinie również „sezonem“.
„Codzienny przechodzień“ stwier 

dza, że przystanek autobusowy 
przed gmachem Urzędu Woje
wódzkiego w Gdańsku jest zanied 
bany i zaśmiecony, trawniki o- 
grodzone są zardzewiałym dru
tem kolczastym, a na alejce koło 
schodków często tworzy się grzą
skie bajorko, uniemożliwiając 
przejście.

ODPOWIEDZI REDAKCJI------  zław IV X L CiUdll
A. S. Wrzeszcz. Niewątpliwie!jasna.

jest Pan kawalerem, w przeciw
nym razie wiedział by Pan, że ża
den mąż nie ośmieliłby się zapro
ponować żonie spania w kojcu dia 
kury.

„Jedna z pokrzywdzonych“. Nie 
podała nam Pani nazwiska ani 
adresu, listu nie możemy więc za
mieścić. Radzimy jednak zwrócić 
się bezpośrednio do Woj. Komi
tetu ZMP.

L. G. Sopot. Skarży się Pan, że 
„Film Polski“ przy układaniu re
pertuaru filmów nie liczy sie z 
życzeniami publiczności, nie wy
mienia Pan jednak tych życzeń, 
reklamacja jest więc raczej nie

WYWIAD
Dziś runo zbudziłem się bardzo I — Trzeba się leczyć, proszą 

zmęczony. Zaniepokojony stanem pana. Trzeba wziąć urlop, odpo- 
mojego zdrowia postanowiłem cząć. Nerwy to podstawa zdrowia, 
przeprowadzić ze sobą wywiad. — Leczyłem się już. Bralem 
Czytałem bowiem w jednym z na- urlop. Odpoczywałem. Nic nie po-

Wiadomości sporiogwa

Sensacja automobilowa na Wybrzeżu
Staraniem Oddziału Morskiego 

Automobilklubu Polski odbędą 
się w najbliższą niedzielę na Sta- 
iionie Miejskim w Gdyni urzą

dzone po raz pierwszy w Polsce, 
bardzo ciekawie i emocjonujące

zawody samochodowe na żużlu 
i trawie.

Według informacji uzyskanych 
z Oddziału A. P„ zawody te bę
dą rozegrane systemem elimina
cyjnym.

Warszawa zwycięża Sztokholm 3:2
Przez dwa dni odbywało się na kortach „Legii” w stolicy, 

międzynarodowe spotkanie tenisowe Warszawa — Sztokholm, za
kończone zwycięstwem Polaków 3:2.

Polska-Francja 3:0
w Pradze

We wtorek w dalszym ciągu 
mistrzostw Europy w siatkówce 
żeńskiej Polska wygrała z Fran
cją 3:0 (15:13, 15:7 15:6). Polki
grały zbyt nerwowo w pierw
szym speie. W następnych dwóch 
całkowicie opanowały sytuację, 
wygrywając zdecydowanie. Naj
lepszą na boisku była Gruszczyń
ska.

Barw Sztokholmu bronili małż. 
Eliaeson i Rohlson. Polacy Jędrze 
jowska, Skonecki i Piątek, bez
pośrednio po powrocie z Buda 
pesztu stanęli na korcie. Zmęcze
nie podróżą odbiło się na grze 
Polaków.

Pierwszego dnia EUaeson ' poko 
nał Piątka 6:4, 7:5, Jędrzejowska 
zwyciężyła M. Eliaeson 6:2, 6:1, 
a Skonecki Rohlsona (po dogryw
ce następnego dnia) 7:5, 4:6, 6:4. 
W drugim dniu Rohlson wygrał z 
Piątkiem 0:6, 6:3, 6:4, a Skonec
ki z Eliaesonem po zaciętej wal
ce 5:7,6:0, 6:3. Skonecki w o- 
statnim secie pokazał wspaniałe 
zagranie zarówno przy siatce jak 
i z głębi kortu. W końcu tego se
ta, Skonecki doznaje kontuzji no
gi i spotkanie kończy mocno ku
lejąc.

W grze podwójnej mężczyzn: 
Rohson, Eliaeson — Ołeiniszyri, 
Piątek, pierwszego sela wygry
wają Szwedzi 6:3. Drugi set zo
stał przerwany z powodu zalega

jących ciemności przy stanie 1:2. 
Tegoż wieczoru tenisiści szwedz
cy opuścili Warszawę udając się 
na turniej do Wiednia.

, Sensacją zawodów będzie za
cięła walka między rutynowany
mi asami automobilowymi Wy
brzeże: jak Tomaszewskiego, Łę
czyńskiego, Jakubika, Ziekow- 
skiego. Śmigają, jak również za 
wodników niestowarzyszonych, 
spośród których wyłonią się nie 
wątpliwie nowe talenty.

Oddział Morskj Automobil Klu 
bu Polski, urządzając po raz pier 
wszy w Polsce podobne zawody, 
wzywa kierowców niestowarzy 
szonych do próby swoich umie
jętności. Zapisy przyjmuje Se 
kretariat A. P., Sopot, ul. Grun
waldzka. li w godzinach od 10 
do 13, tel- 511-77.

Dalsze zwycięstwa siatkarek polskich
W dalszym ciągu mitrzostw 

świata w siatkówce męskiej i mi
strzostw Europy w siatkówce 
żeńskiej, rozpoczęły się w środę 
spotkania puli finałowej.

W siatkówce żeńskiej Polska 
wygrała z Holandią 3:0 (15:0,
15:6, 15:4). Holenderki były bar
dzo słabym przeciwnikiem, toteż 
w drugim i trzecim secie Polki 
grały z kilkoma rezerwowymi.

AV siatkówce męskiej Związek 
Radziecki wygrał z Polską 3:0 
(15:9, 15:5, 15:6). Drużyna Polska 
Zagrała najlepszy swój mecz, bę
dąc w pierwszym secie równo
rzędnym przeciwnikiem. Najle
piej wypadły Antczak, Piechura i 
Piejewski. Drużyna ZSRR w me

czu tym grała w najlepszym 
swym składzie. Spotkanie ogląda
ło 8.000 widzów.

Spotkanie bokserskie 
„Spójnia“ - „Związkowiec“

W dniu 18 września br. o godz. 
18 odbędą się w Gdyni w sali U- 
rzędu Zatrudnienia zawody bok
serskie o mistrzostwo klasy „B“ 
GOZB pomiędzy ZS „Spójnia“ 
Gdynia, a ZS „Związkowiec", Ru
mia. 4

Mecz zapowiada się interesują
co, gdyż pomimo krótkiego istnie
nia ósemki bokserskiej „Spójni“, 
posiada ona kilku młodych, uta
lentowanych zawodników.

ukowych miesięczników, że każdy 
człowiek winien przed pójściem 
do lekarza sam sobie postawić 
diagnozę. Usiadłem więc przed lu
strem i spojrzałem sobie szczerze 
w oczy. Twarz moja wyglądała 
okropnie, była blada, pokryta sie
cią zmarszczek. Oczy miałem zmę
czone i obrzmiałe powieki. Zmart
wiłem się nie na żarty.

— O, nie dobrze — powiedzia
łem. Wygląda pan iatalnie, moż
na powiedzieć wręcz tragicznie. 
Co panu jest?

— Nie wiem — jęknąłem. Czu
ję się ratalnie, jestem kompletnie 
wyczerpany psychicznie 1 fizycz
nie.

— Fizycznie wygląda pan sto
sunkowo nieźle...

— Ale psychicznie czuję się 
stuletnim starcem.

— To bardzo niedobrze, proszą 
pana — odpowiedziało lustro. Pro
szę mi powiedzieć, co patiu dole
ga?

— Nerwy. Nerwy przede 
wszystkim. Nie pozwalają mi pra 
cować.

TjHw&isjm domu
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maga. Z każdym dniem czuję się 
gorzej.

— To bardzo niedobrze. Proszę 
mi powiedzieć jaki jest charakter 
pańskiej pracy?

— Jestem dziennikarzem. Co
dziennie muszę się interesować 
wszystkim, co życie niesie. Często 
wbrew' własnej chęci. Są chwile, 
kiedy gwałtownie potrzebuję spo
koju i ciszy. Tak się przeważnie 
składa, że muszę jechać wówczas 
do wielkich fabryk, gdzie tysiące 
motorów huczy jak sto diabłów. 
Gdy jestem w doskonałym na
stroju i pragnę się rozerwać, po
syłają mnie na uroczystości żałob
ne. Gdy czuję się smutny, muszę 
pisać wesoły felieton. Nie jedną 
humoreskę napisałem ze łzami w 
oczach...

— Tak, westchnęło lustro. Ży
cie nie jest łatwe, ale cóż robić!

— Zakochać się? — szepnąłem 
z biciem serca.

— Nie ma sensu, Przecież jest 
pan szczęśliwym mężem, poco je
szcze raz ryzykować.

— Utopić troski w wódce?
— Nie pomaga. Wprost prze

ciwnie — szkodzi. Lepiej szukać 
uspokojenia w rozrywkach kultu
ralnych, teatrze, kinie, muzyce.

— Ale kiedy, kiedy? Czy pan 
wie, że w moim zawodzie pracu
je się od świtu do późnej nocy?

— Przesada. Trzeba sobie życie 
lak zorganizować, aby na wszyst
ko starczyło czasu, Dobra organi
zacja to połowa sukcesu. Radzę 
panu przeczytać sobie kilka poży
tecznych i mądrych książek, na 
ten temat. Radzę znaleźć czas na 
lekturę, teatr, koncerty, chodzić 
do kina i na spacery nadmorskie. 
Prowadzić regularny tryb życia. A 
po miesiącu zastanowić się, czy 
w ogóle warto pójść do lekaiza.

(iż)

CAŁY NARÓD
odbudowuje
STOLICĘ

MAGDALENA SAMOZWANIEC

(^zaj pani 28)
mieszka siania ?

— Cóż ja ci mogę doradzić, moje dziecko? 
— Poszłaś. tak niewłaściwą drogą, drogą 
kłamstwa i oszustwa, że obecnie można ci 
tylko poradzić, ażebyś wróciła z powrotem 
na drogę prawdy i zaczęła żyć jak człowiek...

— A nie jak... mężczyzna — prawda? — 
Ale to wcale nie takie proste, moja ciociu. — 
Stracę wówczas pokój i ośmieszę się do re
szty.

—• Wolałabym stracić nie wiem co, niż 
tak ludzi oszukiwać.

— Ale gdzie ja się biedna, wówczas po
dzieję?

Po twarzy starej pani przebiegła fala wa
hania. — No, ostatecznie mogłabyś wrócić 
do nas. — Chociaż ze względu na Acusia i 
zły przykład jaki byś mu mogła dawać, nie 
byłoby to zbyt wskazane...

— No widzi ciocia! — Być u kogoś, nawet 
bliskiego, na łasce i niełasce, to przecież o- 
kropne. — Obie z Kamillą dosyć mi okazy
wałyście, że mnie macie dosyć.

— Bo nie umiałaś uszanować dziecka!

— No, wie ciotuchna! Rozumiem, że po
winnam ciocię szanować, ale bąka? Nieznoś- 
nego smarkacza? A cóż to jest do szanowa
nia?

— Nigdy się nie zrozumiemy. — W takim 
razie powinnaś znaleźć sobie jakiś pokój pod 
Warszawą, w Komorowie, Konstancinie, Ot
wocku... To nie jest tak trudno...

I jeździć coctzień rano, przepełnioną ko
lejką. — Dziękuję uprzejmie, tc wolę już to 
co mam. Oczywiście będę szukać, może je
dnak znajdę jakiś pokój w samej Warszawie 
P°hój, gdzie będą chcieli przyjąć kobietę 
bezdzietną... A może... wyjdę za mąż za ko
goś, któty ma przydział na mieszkanie...

— I ty myślisz, że taki by cię chciał? — 
zarechotała ciotka złośliwie. W ogóle jaki 
mężczyzna o zdrowych zmysłach wziąłby za 
żonę takie dziwadło jak ty, które raz chodzi 
przebrany za chłopca, raz znów udaje kobie
tę. Nie, moja droga, to sobie wybij z głowy. 
— Za mąż po tym wszystkim już nie wyj
dziesz.

— Szkoda — westchnęła Xenia, robiąc 
przy tym komicznie — tragiczną minę. — 
Ale skoro ciotuchna tak mówi, to, widocznie ^ 
prawda. — Samobójstwa w każdym razie nie® 
popełnię... Teraz, pójdę się przebrać w .ja-” 
k|ś moj| babską kieckę i wyjdę trochę na^

miasto. — A dzisiaj przenocuję u cioci w 
kajutce — choćby się tam wszystkie Acusie 
na mnie waliły!

— Proszę cię bardzo... kajuta jest chwilo
wo, wolna, bo gosposia, którą mieliśmy, ode
szła przedwczoraj. — Możesz sobie jedną noc 
przenocować...

— Niech się ciocia nie boi — na pewno 
dłużej nie skorzystam z jej gościnności. — 
To słowo powiedziała z naciskiem pełnym 
ironii. — Za ścianą usłyszała znany jej 
szloch lokatorki.

— Jak słyszę — roześmiała się — lokato
rzy są ciągle ci sami.

— Niestety! — odparła stara pani — 
wciąż się kłócą, a tu wszystko słychać. Bo
ję się doprawdy o zły przykład dla Acusia, 
gdy te ich kłótnie słyszy.

Popołudniowa audycja, odchodziła przy
jętym u nich zwyczajem.

— Oddałem ci jak zwykle, całą moją mie
sięczną pensję — krzyozał mąż — zostawi
łem sobie tylko na papierosy, gazety...

— ...I wódkę! — zasyczał głos kobiecy.
— Przestań! — I co za rezultat? — Ze 

„pani“ chodzi w gazowych pończoszkach, ale 
za to gaz nie zapłacony i pod koniec miesią
ca nie mą co do ust włożyć!

— To, czemu tak mało zarabiasz- Czy to 
moja wina? — Inne żony...

— Inne żony? — grzmiał głos męski. — 
Czy ty wiesz, jak inne żony pracują?

Pracują na siebie i na dom. — Zarabiają 
jak dawniej, mężczyźni. — A ty co potrafisz 
zarobić? Co najwyżej ciasto!

— Brutal! — załkał głos kobiecy.
— Ty wiesz, jak ja bym żył, gdybym był 

sam? — Gdybym nie był zrobił tego kapital
nego głupstwa, ażeby się żenić?

— Jak byś żył?— Jak bydlę.
— Ani słowa więcej! Rozumiesz! — A 

coś zrobiła z premią, którą dostałem? No 
powiedz, proszę? Przyznaj się!

— Przecież powiedziałeś, że „ani słowa 
więcej!“

Xenia roześmiała się do siebie i odeszła. 
— Ogarnął ją wstyd, wstyd za tę kobietę, 
która była u męża „na posadzie“ i której on 
tę posadę wymawiał. Pomyślała o tysiącach 
innych kobiet, tych współczesnych, które o 
własnych siłach i własnej pracy idą przez 
życie bez pomocy mężczyzny i poczuła dla 
tej istoty, tam za ścianą, bezgraniczną pogar
dę.

{Ciąg dalszy Jutro^


